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O głaszając prenum eratę na następny kw a rta ł, liedakcya  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza  
Szanow nych Abonentów o wczesne zapisyw anie się; g d yż późn iej zg łasza jący  siq nie beclą 
tnogli odebrać pierw szych numerów G azety , albowiem liedakcya laką  tylko ilość' e.vemplarzy  
odbijać postanow iła , ja k a  po  obliczeniu  najdalej do dnia 6  Kwietnia r.  b. Abonentów , okaże 
ttą  byc po trzebną . —  Prenum erata kw artalna Z ip . 1 0 ,  miesięczna Z ip . 4.

Część Polityczna.
—  Z e  Lwowa. —

W  nocy z dnia 17 na 18 b. m. wybucl innt  
w Kulikow ie (w cyrkule  Żółkiewskim)  pożar ,  
i bl isko 50 domów,  tudzież r a t u s z , w perzy
nę  obrocil .  MoWią,  że ogien w olejarni po
wstał.

—  Z  K lauzenburga  2! Lutego. —

Na dzisiejszem pod prezydencyją J.  K . M .  
Arcyxięciu Fe rdynanda Esteńskiego  odbytem 
posiedzeniu p rześwie tnego  s iedmiogrodzkiego 
g u b e r n i o m , został  odczytany najwyższy z d. 
14 g rudn ia  p. r. naj laskawiej  wydany reskrypt  
przez  panu jącego nam Naj jaśniejszego Cesa 
rza  Fe r dy nu nJa  I . ,  mocą  k tórego p rzeświet 
ne  s iedmiogrodzk ie  Stany zwołane zos taj ą na 
17 kwietnia t. r.  do Fler inansztadu,  dla o t w ar 
cia se jmu ,  gdzie oraz p ie rwszym i g łównym 
punktem będzie:  złożenie holdowej  przysięgi .

—  Z  W iednia. —
W czo ra j  dn ia  14 marca o 4 godzinie 45 

min.  po obiedz ie ,  dało się tu uczuć dość mo
cne j a k  w naszych okol icach ,  t rzęsienie zie
mi. D w a  były wst rząśn ienia W przeciągu 15 
se k u n d ,  k tó r e  szły w k ie ru n k u  od północne
go wschod u ,  ku  po łudniowemu zachodowi.

—  Z  W enecyi 3 M arca. —

Dzisiaj  przybyła tu p rzez  sz tafetę wiado
m ość ,  że J .  C. K.  Mość pod dniem 25 z. m. 
r aczył  zezwolić naj ł askawie j  na zak ła dan ie  
p rojektowanej  kolei  żelaznej  z tad do Medy-  
jolanu.

—  Z  Paryża  10 M arca. —

Journa l des Debals k reś l i  nas tępny obraz 
s t anu rzeczy w p rowinc j i  Walencyi :  Pod 
czas gdy C ab re r a  i Gomez przebiega l i  An-  
daluzyę i E s l r em adu rę ,  wojsko królowej ,  \t 
W alencyi znowu p r z e u n g ę  wzięło.  P o w r ó t
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Ca bre ry  dal  j e dn akż e  całkiem nowy obrót  
wszystkiemu.  C ha ra k te r  tego młodego wo-  
d z a ,  jego  mis tyczne,  przesadzone wyobraże
nia,  a ztąd nielitościwe okrucieństwo na p r z e 
ciwnikach zdań j ego  politycznych, k tó re uważa 
za świę tą  powinność,  obok tegn niezaprzeczo
na uczciwość i odwaga,  zjednely lnu wziętość u 
wojska ,  u wieśniaków i u innych douódz có w 
gierylasowskich.  W k r ó t c e  po j ego powrocie 
w góry niższej Arragoni i ,  na nowo ożywił  
on siły kml i s towsk ie  , porobił  nowe zaciągi ,  
i z rozproszonych szczą tków groźny k o r p u s  
utworzył ,  k tóry j u ż  15 lutego wpadł  do H u -  
er ta z W a le n c j i  o dwie godzin od stolicy. 
W s zy s t k i e  pod rę ką  będące siły wojenne a r 
mii ś rodkowej  posłane zostały na pomoc W a 
lencj i .  Cab re ra  nie czeka ł  ich przybycia.  
W  ki lku dniach z lupami,  żywnośc ią ,  r e k r u 
t ami ,  b ronią  i końmi wyniósł  się z równin 
na poprzednie swoje s tanowiska.  T ru d n o  p o 
j ą ć ,  dla czego dywiz ja  N o g u r r e s a ,  brygada 
Yglesiasa i belgi jsko-porlugal ska bry gada Bor-  
sosa ,  s tojące w Castel lon de la P i ana ,  mię
dzy 24 a  26 stycznia nie odparły go w gó ry  
Cenią (między Kata lon i j ą  a Walency ją ) .  T r z y  
te korpusy  mogły go były otoczyć i zmusić,  
aby wydał  bitwę w niedogodnem miejscu.  P o 
d ług  t e g o ,  co dziś Borso  pow iad a ,  Ygles ias  
wzbran iał  s ię wspólnie działać.  Borso  o bu 
rzony tem postępowaniem jene ra łów h i szpań
skich,  w z ią ł  uwoloieoie od służby.  Brygada 
j ego oddawna n ie p ła t n a ,  bez  m u n d u r ó w ,  w 
samych ł ac hm a n ac h ,  przedstawia  smutny do
wód niewdzięczności  Hiszpani i  dla wojsk poł-  
Bocnych. Jene r a łow ie  k ró lowej  ograniczyli  
s ię na uważan iu  Cabre ry  z da leka  i na od
cinaniu mu  dowozów żywności .  — Karl iści  
świeżo wpadli  do prowincyi Cuenca  i la Man-  
cha.  Jedyny ich cel byl p r zy tem,  zdobyć 
zboże  i by d ło .—  Podwładny  Cabre ry  F o r -  
cadel l  dowodził  t ą  wyprawą.  Sam Cabre ra  
chory z odebranych ran,  leży w Cenią .—  Dnia 
12 lutego Forcadel l  ma jąc  pod sobą  n as tęp u
jących dowódzców gierylasowskich:  Longo-
sterę,  Pecibę,  Royo Nogueruelasa ,  Peina,  Es-  
peranzę i arcybi skupa  z M a y a ,  napadł  z s i 

l ą  4000  żołnierza,  na miasto Ut ie l  we wscho
dniej  stronie prowincyi  Cuenca.  » Organiza-  
cya ich — pi szą  z R eą ue na  —  od czasu j a k  
się po raz pierwszy z Gomezein pojawil i  w 
tych stronach,  znacznie się poprawi ła ,  w p raw
dzie wszyscy nie są  j ednako wo  poubierani ,  
lecz masze ru ją  i rob ią obroty p rawdziwie po 
w ojs ko w em u ;  a nawet  ma ją  dość do br aną  
muzykę pu łkową .  P rzez  porozumenie się z 
mieszkańcami ,  korespondencyje ich lepiej  idą 
niż k rólewska poczta.  Forcadel l  przez te k i l 
ka  d n i , co w naszej  stał  okol icy,  ot r zymał  
t rzynaście posyłek z Aragon i i ,  W a le n c j i ,  C e 
nią,  a nawet z Nawarry.* Korpus karl istow- 
ski osadził  Y n ies tę ,  T a r a z o n ę  i V il laneuva  
de la J a r a ,  i przez swoje r ekwizycyje i emi- 
sa ry juszów roznosi ł  postrach na wszystkie 
st rony aż do O c a n a , San Cleiriente i Alba-  
cety. Poczem cofnął  się gościńcem do W a 
lencj i ,  prowadząc ze sobą  5000 bnmnów,  o ko 
ło 100 wołów — wiele wozów,  j ak  i 500 m u 
łów z żywnością wsze lkiego rodzaju.  - M i e 
szkańcy zostali z rabowani ,  niedoznawszy n a j 
mniejszej  pomocy, nawet  od gwardyi  n a r od o
wej ,  gdyż ruchome korpusy na rozkaz r z ą 
d u ,  pod pozo re m,  że prowincyjo wiele m u 
szą  wydawać na u trzymanie  onych ,  r o z w i ą 
zane zostały.  Po dziesięciodniowej  niebytno- 
ści powróci ł  Forcadel l  do prowincyi  W a le ń -  
cyi. P rzec iw niemu wyruszyła 2ga brygada 
armi i  walencyj skięj ,  z łożona z l iniowych p u ł 
ków księżniczki  Saubaudyi  i Ceuty,  i z s z w a 
dronu jazdy pu łk u  k róla pod dowódz twem 
pu łkownika Cahuet .  D n i a  18 lu tego  w Bu- 
nu l,  10 l ieues od W a l e n c j i  na gościńcu z 
Utieln do W a l e n c j i ,  zaszła potyczka niepo- 
m jś n a  dla oręża królowej .  Brygada konsty- 
tucyjonis tów zdaje się,  że  nadto zawierzyła 
wyższości  swojej  sz tuki  wojennej  i organiza
cj i  i że zaniedbała użyć wojennych ostrnżuo-  
ści. Zamias t  oczekiwać kar l i stow u wąwozu 
Port i l lo ,  pod zasłoną twierdzy z czasów A r a 
bów pochodzącej ,  a wzmocnionej  przez F ra n 
cuzów za N ap o le o n a ,  pułki  k rólowej  zb ie
gły ze wzg ór zów ,  i puściły się na n ieprzy
jacielu ku gościńcowi,  ca łkiem gardząc nim,
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i  tylko obawia jąc  s i ę ,  aby nieuszedl  z ł u p a 
mi W góry.  Ka. jiści  w gotow ości i porządk u  
bojowym idą  n a p r z ó d , zdobycz wysławszy 
w góry pod zas lopą 400 ludzi .  O Sinej go 
dzinie rano z obu s t ron rozpoczą ł  się ogień.  
Karl iści  przed wshodem słońca z l ewego sk rzy
dła  wysłali  kolumnę i na p rawem skrzydle  
rozwinę li  pięć s t r ze leck ich -koinpanij.  Ba ta
lion pułku  k r ó lo w e j ,  będący na czele kry-  
s tyn i s t ćw,  po pierwszych za raz wystrza łach 
widzi  się z-agro^unym z buku  i z p rzodu,  
poczeni cofa s i ę ,  a r aczej  rozprasza ,  niosąc 
nieład i pos t r ach w resztę kolumny,  podczas 
gdy nieprzyjaciel  podwojnein swojem p o ru 
szen iem oskrzydla konsi j tucyoni stów,  za jm u 
ją c  wzgórza ,  panujące nad polem bitwy.  Uc ie 
czka batal ionu zaczynającego bitwę,  i popłoch,  
j a k i  się rozszedi  po wojsku,  niedozwoliiy roz 
począć boju na nowo.  Uc.akano na wszyst 
kie strony,  piechota pociąga za sobą j azdę,  
a  j a k  wielkie było zaufanie w sobie,  tak wiel 
ki teraz przestrach panował .  Brygada  r o z 
pierzchła się, część uciekających zamiast  ucho
dzić do Walencyi ,  przeciwną puszcza s ię  dro
g ę  do Reąueny ,  z kąd  karliści nadesz l i ,  tak 
wielkie było zamieszanie.  Niepamię tano  na 
we t  o tern aby się schronić do zaników Bil- 
nol  i Porti l lo.  J eźdz ie  tylko udało się ,  u m 
knąć  w porząd ku  i bez straty,  k tóra  za t rzy
mała się dopiero w T o r e n to ,  godzinę drogi nd 
Walencyi .  Mieszkańcy Walency i  śmier t elną  
przejęci  zostal i  t rwogą.  D la  uspoko jen ia  ich, 
guberna to r ,  X e fe  po litico , j unty uzbrojenia 
i obrony wydal,  odezwy.  D o  dowódzców in
nych brygad wysiano ku ry je rów .  Je ne r a ł  
Grasses ,  k tó ry był wzią ł  uwolnienie od s łuż -  
by ,  tymćzasowie znowu obją ł  dowództwo.  
Je dna kż e  Forcade l l  nie mófrł skorzystać ze 
swego zwycięs twa.  Posunąwszy  się aż do 
Chiva,  8 l ieues  od Walencyi ,  a boga tą swo
j ą  zdobyczą  poszedł  w k ie run ku  do g ór  Ce-  
ń u .  Cel  j ego  wyprawy dokonany,  po dro 
dze  odniósł  zwycięztwo nad wojskiem linijo- 
w e m ,  i dowiód ł ,  że  jest  godnym namies tni 
k iem Cabrery.

—  Londyn  5 M arca . —

Izba niższa przyjęła bil dotyczący muni-  
cypalnośei i r landzkich;  s łychać ,  że .zba wyż
sza ośwjadcza się także za przyjęciem tego 
b i lu ,  pod warunk iem tylko aby opuszczono 
z bilu o dziesięcinach i r landzkich a r tykuł  ap-  
pfopTyacyi dotyczący.  Mini st rowie spodzie
wali  się zawsze mieć W tym roku ' najmniej  
40 głosów w ię c e j ,  pokazało się atoli przy 
g łoso wa niu ,  ze miel.  ich 80.  Tego~roku wie
lu torysów umia rk owa ny ch ,  g łosowało za 
przyjęciem.  Niektórzy z nich umieścil i  dla 
usprawiedl iwienia  się przed wyborcami swe-  
iiii; publ iczne ogłoszenie powodów,  dla k tó 
rych zmienili  tym razem zdanie swoje w tym 
ważnym przedmiocie.  Dzienniki  opozycyjne 
przestały j u ż  pisać o bl iskim upadku  lub zmia
nie teraźniejszego ministerstwa.

W e d ł u g  doniesień -z Caracas  daty 20 sty
cz n ia ,  angielski* okręty b loku ją  Kar tagonę,  
z przyczyny,  ze w ł a d z e  w  Panama , nie chcia
ły dać zadośćuczynienia wice -konsu lowi  na 
szemu panu Russel  za wyrządzone mu p o 
krzywdzenie.

M o m in g  Poste pisze:  » Między k o m p a 
nią wschodn io- indyj ską a dyrek to rami  k o m 
panii JJor.ks zw a ne j ,  zachodzą  teraz bardzo 
Ważne układy.  P ie rwsza domaga się od d ru 
gich wydania k le jnotów i innych drogich rze 
czy, przesłanych ze st rony k róla a u d i h s k k g o  
k rólowej  ang ie l sk ie j ,  w  zawdzięczeniu za po
darunk i  o fiarowane zmar łemu t eraz  ojcu j e 
g o ,  przez króla Je rzego  I V .  Klejnoty o k t ó 
rych m o w a ,  nie doszły j e szcze  przeznaczeuia 
swego.  Zacność cha rak te ru  dyrek to rów to
warzystwa D o c k s ,  nie dozwoli  zapewne ,  a ż e 
by własność króla audihskiego miała się do
stać w inne ręce nie w te dla których p rze
znaczona hyła,  t ymczasem ważną j e s t  okol i 
czność ,  że podczas rewizyi pude ł ka  z brylan
tami  w dokach zachodnio- indyj skich , odby
tej  w obecności  u rzędn ików kró lewskich i 
konipanj i  wschodn io- indyj skiej , co właśnie 
przed k i lkoma tygodniami inialo miejsce,  nie 
znaleziono dwóch najkosztowniejszych naszyj.



%B0 —

ników  brylantowych.  Jest to  rzecz wymaga
jąca  ścisłego dochodzenia.

—  Am eryka. —
Wi adomośc i  z N ow ego -Y or ku  z dnia 9 l u 

tego g ł o s z ą ,  iż prezyden t  Jackson  wyprawi ł  
posels two do k o n g r e s u ,  w k lórem donosi,  iż 
M e x y k  ciągle  się wzbr an i a ,  uznać pretensyje 
Zjednoczonych Stano w, i zadość uczynić obraz ie  
wyrządzone j  f ladze rzeczyposputi tej .  Chociaż 
taka obraza w oczach wszystkich na rodó w 
usprawiedl iwi łaby  najprędsze wypowiedzenie 
wojny,  wsze lako naród nasz wspania łomyśl 
ny i sprawiedl iwy ,  z ro z w a g ą  i umia r kow a
n iem powinien sobie pos tąpić ,  mianowicie '  
z  k r a j em,  który tysiączne t rapią kłopoty.  Ty m 
końcem więc ustaw a niech uchwali  prawo od
wetu i niech upoważni  moc wykonawczą,  do 
użycia wojennej  marynark i  S tanów Zjedno
czonych przeciw M ex y k o w i ,  a to w razie,  j e 
żeli  tameczny rząd wzbraniać się będzie za
spokoić Z jednoczone Stany,  kleiłyby wezwa
nie nastąpi ło z pok ładu okrętu l ini jowego.  J e 

ż e l i  kong res  wie j a k i e  łagodniej sze środki ,  
k tó reby  prowadzi ły do ce lu ,  tedy prezydeot ,  
gotów do nich się przyłożyć.

P o d łu g  doniesień N e w - York A ih er tiser  
można  wn os i ć ,  że M e x y k  wcale nie zdaje 
się skłaniać do uznania  żądań  S tanów Z je dno 
czonych ,  albowiem na kongres ie m e x y k a ń 
skim z robiono wniosek i naradzano s ię ,  że 
r aczej  \ l e x y k  Z jednoczonym S tanom A m e 
ryki  północnej  z powodu zajęcia Nacogdothes ,  
i dawania pomocy Texanorn,  wojnę wypowie
dzieć powinien.  Z  odejściem o k r ę t u , który 
tę wiadomość do Angli i  p r z y w ió z ł ,  c iągle n a 
radzano się nad tym wnioskiem , z tern w szyst- 
kiem spodziewano s i ę ,  iż większośc ią  g łosów 
odrzucony zos tan ie ,  a lbowiem st ronnictwo 
u m ia r k o w a n e , a mianowicie urzędnicy,  byli 
przeciwni  wojnie ze Zjednoczonemi Stanami  
i tylko duchowni ze swoją  ko te ry ją  obstawali  
za t a k o w ą . — Spodziewano  s ię ,  iż Santann,  
który d. 5  lutego odpłynął  ż Norfolk , za przy
byciem śo  M e xy k u  wszystko łożyć będzie,  
aby s t ronnic twu xięży wydrzeć władzę.  A n 
gielski  wpływ na rząd m e w k a ń s k i  ma być

bardzo obszerny,  usi łuje on,  aby T e x a s  wcie
lono do S tanów Zjednoczonych.

—  Z  N ow ego-Y orku  17 S/ycznia.  — ■ 

Donies ienia z T e x u s  dochodzące po d. 6  
s ty czn ia ,  mówią  o znacznych t amże uzbra* 
janiach.  Lub o  nieiuasz wą tp l iwości ,  że uzna 
nie tego k ra ju  nio nas tąpi  j e szcze  na tera-  
źniejszein posiedzent r  ko ng res u ,  s łychać j e 
dn ak ,  że p rzypuszczając  t akowe uznanie  ze 
strony M e x y k u ,  polożuno w budżecie pod 
r u b r y k ą  kosztów dyplomatycznych,  t akże  p e 
w n ą  sum mę  na ut rzymanie posła  w T e x a s .

Dz ie ń  czwar tego marca  przeznaczony j e s t  
do inauguracyi  nowego p r ez yd en t a , pana Van 
Bl i ren ,  z k tórego powodu cały świa t  znako-  
mitszy,  zjedzie się ze wszystkich stron unii ,  
do Wash ingtonu.  Pan Van  Buren ,  j e s t  p i e rw
szy p rezyden t ,  będący ro de m  z k r a j u  N ew -  
J o r k .

—  D nia  3 Lulego. —
Je ner a ł  Santana i pu łkownik Almonte ,  w s ie 

dli dnia 30 stycznia w Nor fo lk  na pokład 
okrę tu  Pioneer', u. lająo się do Y e r a - C r u z .

Prezyden t  Jackson  by t  bardzo słabym oba 
wiano się nawet  że nie doczeka końca sw e
go urzędowania.  *

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A .

Oli dnia 24 do dnia 25 M arca.
B o ry c k i  L e o n ,  S łu m n ick i  S / m e lk e ,  C o n t y  . A l e x f t n -  

d e r ,  M e i s n e r  S z m u l .  P i e t r z j  k o u  sk i T o m as z ,  2 P o l s k i ;  

Z e l i ń s k i  h r , ,  D o l i ń s k i ,  Ku/ .e l la  M a r c in ,  z G a licy i ;  
W i d e b a u e r  Ces,  A n s .  k u r i e r  z A u s t r y i .

W yjechali z Krakowa.
Z i ę b i ń s k i  W o jc i e c h ,  do P o ls k i ;  F i n k ,  P r o k o p o w i e *  

F r a n c i s z e k ,  lv a sp e rk ie \v ic z  F r a n c i s z e k ,  do  Galicyi«

Doniesienie.
Kamienica pod L .  142 przy ulicy S ławków • 

sklej  narożnie s tojąca,  j e s t  do sprzedania Z 

wolnej  r ęk i .  O  cenie i warunkach  można  
mieć wiadomość w kancel laryi  podpisanego.

K ra k ó w  dnia 1S Marca 1837 r.
(2r.) Szpor.

JV P o n ied z ia łek  z powodu uroczystego świę ta  G a ze ta  K rak .  nie wyjdzie.


